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Co potrzebo, abyśmy dziś —  
wobec światowego kryzysu 
gospodarczego —  w Polsce 

z otucha patrzeC mogli 
w przyszłość?

Kiedy przed kilku tygodniami zawisła nad Niem­
cami groza bankructwa i marka niemiecka poczęła się 
chwiać, wtedy popłoch począł padać i na nasze spo­
łeczeństwo, które się obawiało wciągnięcia i życia gospo­
darczego w Polsce we wir katastrofy gospodarczej Nie­
miec, a w dalszym ciągu i spadku waluty naszej. To się 
jednak  na szczęście nie spełniło, a to dlatego, że 
dzięki nieratyfikowaniu przez Niemcy ani układu 
likwidacyjnego z Polską ani traktatu handlowego nie 
było aż dotąd większego zespolenia naszego życia 
gospodarczego z niemieckiem, I dobrześmy aż dotąd 
na tem wyszli, życie tu dało w zupełności rację 
naszym kołom narodowym, które silnie sprzeciwiały 
się ratyfikacji owych traktatów z Niemcami, w prze­
ciwieństwie do sfer sanacyjnych, które je propagowały 
i też ich ratyfikacje w naszych ciałach ustawodaw­
czych przeprowadziły. I obawa odnośnie do naszego 
złotego na szczęście się nie sprawdziła, nasz złoty 
utrzymał się na swoim dotychczasowym poziomie. Na­
leży z tego być zadowolonym i dla nas stanowić to po­
winno pewną otuchę na przyszłość. Jednak mogli byśmy 
być zupełnie spokojni o naszą dalszą przyszłość, 
na to jest jeszcze dużo do zrobienia, dużo do prze­
prowadzenia w całej naszej gospodarce państwowej 
i krajowej. Do utrzymania coprawda stałości naszej 
waluty przyczyniły się w znacznej mierze radykalnie 
przeprowadzone redukcje w dziale wydatków w na­
szym budżecie państwowym. Ale tego rodzaju re­
dukcje, jak je dotąd uskuteczniano, są tylko chwilowym 
środkiem zaradczym, są mieczem, obustronnie zaostrzo­
nym, któryjednąstronącoprawda uzdrawia, ale drugą cięż­
kie zadaje rany i bolesne powoduje okaleczenia. Zmniej­
szenie tak znaczne poborów urzędniczych, zwolnienie 
aż takiej aimji urzędników z posad i pozbawienie 
ich chleba, ograniczenie do minimum najrozmaitszego 
rodzaju inwestycyj, to coprawda powoduje obniżenie 
wydatków państwowych, ale równocześnie osłabia, kale­
czy, niweczy wprost naszą żywotność gospodarczą, osła­
bia coraz bardziej intensywność naszego życia gospodar­
czego, doprowadzając je do coraz większej stagnacji.

Ta droga, jaką dotąd osięgnął rząd zmniejszenie 
deficytu budżetowego, a przez to podtrzymanie waluty, 
prowadzi do zubożenia ludności kraju, do coraz więk­
szego zastoju życia gospodarczego. Obecne bowiem 
przesilenie nasze nie jest jedynie przesileniem finan­
sów państwowych, ono jest zarazem przesileniem go- 
spodarczem. Nie może przeto długo tak się dziać, by 
można utrzymywać równowagę budżetu państwowego 
na drodze kurczenia coraz bardziej życia gospodarczego.

Trzeba przedewszystkiem znaleźć środki i sposoby 
na to, by, redukując wydatki, czynić to tak, by przez 
to nie osłabiać dynamiki życia gospodarczego w 
kraju, ale przeciwnie, by je pobudzać i podnosić. Do tego 
potrzeba atoli przedewszystkiem planowości, głębokiego 
i rozumnie przemyślanego we wszystkich szczegółach 
programu. Dotychczasowe redukcje były dokony­
wane, że się tak wyrazimy, „na łeb i szyję* i według 
zasady „najmniejszego oporu*. To najłatwiej 
i najprościej zredukować wydatki skarbowe kosztem 
obniżenia poborów urzędniczych, usunięciem tychżez ich 
stanowisk, ale to kurczy równocześnie niezmiernie 
siłę żywotną naszego życia gospodarczego. Z drugiej 
strony atoli widzimy, jak i dzisiaj jeszcze czynniki 
miarodajne mimo tak wielkiej powszechnej biedy 
rzucają hojnie groszem na rozmaite zgoła nie­
potrzebne, częstokroć nie racjonalne cele. Nigdy nie 
można dojść do równowagi gospodarczej, jeżeli jedna 
ręka tego samego gospodarza będzie skąpić we wy­
datkach na rozmaite zgoła konieczne cele, a druga 
częstokroć na ladajakie rozrzutnie i bezsensowo sza­
fować groszem. Oszczędność musi być przeprowadzona 
i celowo i rozumnie i wszędzie tam, gdzie tylko jest moż­
liwa. A tu tego brak. Przedewszystkiem atoli, by móc 
znów postawić nasze życie gospodarcze na nogi, potrze­

ba zaufania. Społeczeństwo musi mieć zaufanie do tych ! 
czynników, które krajem rządzą. To zaufanie zostało f 
atcli nader silnie podważone i zachwiane. A win­
no być koniecznie przywrócone. Nie jest to wina 
społeczeństwa, że tego zaufania dziś brak. Wobec tego 
wszystkiego, cośmy w ostatnich latach przeżyli i na 
cośmy patrzył', nie można wymagać od społeczeństwa

żadną miarą, by odnosiło się dziś z zaufaniem do 
miarodajnych czynników rządzących. Jeżeli ono ma 
powrócić, musi nastąpić zmiana całego dotychczasowe­
go systemu. Bez tej zmiany zaufanie nie powróci, to 
jest tak pewne, jak „amen w kościele“, a bez tego 
zaufania nie będzie też poprawy naszych stosunków 
gospodarczych w kraju.

Ponad 90 projektów ustaw złożono już w  Sejmie.
Warszawa, 26. 9. W piątek wpłynęło do kan- i 

celarji sejmowej 12 rządowych projektów ustawowych, 
zaś w dniu dzisiejszym 82 projekty, t. j. razem pro­
jektów 94. Między ustawami, wniesionemi w ciągu 
dnia dzisiejszego, to znaczy w sobotę, znajduje się 20 
ustaw ratyfikacyjnych i cały szereg projektów ustawo­
wych drobniejszego znaczenia.

Z ważniejszych ustaw zapisać należy projekt no­
welizacji procedury karnej, dalej projekt ustawy, rozsze­
rzającej sądownictwo karno-administracyjne, projekt 
ustawy o ulgach w egzaminach nauczycieli szkół śred­
nich i seminarjów nauczycielskich, projekt ustawy o 
opłatach od publicznych zabaw, o nadaniu gruntów 
z dóbr skonfiskowanych przez b. rządy zaborcze, pro­

jekt ustawy o rybołóstwie i szereg innych projektów, 
wniesionych przez min. rolnictwa, kilka projektów 
ustawowych, związanych z wojskowością.

Jeden z projektów ustaw, wniesionych Gbecnie 
do Sejmu, dąży do zmiany ustawy o ochronie lokato­
rów. Ma to nastąpić w ten sposób, że eksmisja loka­
torów w porze zimowej od 1 listopada do 31 marca 
byłaby niedopuszczalna.

Zakaz eksmisji jest pozostawiony do uznania 
sądowi, zależnie od zachodzących okoliczności. Za­
kaz eksmisji ma być wydany w każdym razie w tym 
wypadku, jeśli się okaże, że osoba, nią dotknięta, pozo­
stałaby na bruku.

Sprzeciw tb rtńców  więźniów brzeskich przeciwko aktowi oskarżenia.
Nie wszystkim b. więźniom brzeskim zostały do­

ręczone akty oskarżenia w sprawie o przygotowanie 
do usunięcia przemocą obecnego rządu. Niektórzy 
z pośród 14 oskarżonych otrzymali akty oskarżenia 
już w pierwszych dniach doręczenia, inni zaś, z powodu 
różnych usterek, dosianą je dopiero teraz.

Obrońcy pierwszej grupy oskarżonych zgłosili 
sprzeciw’ do sądu okręgowego przeciwko aktowi 
oskarżenia, zarzucając, że nie zostało w nim wskazane 
miejsce popełnienia czynów, zarzucanych b. więźniom 
brzeskim.

Wynika zatem z tego, że skierowanie akt „sprawy 
brzeskiej“ do warszawskiego sądu okręgowego jest 
niczem nieusprawiedliwione i nie opiera się na literze 
prawa.

Obrona pisze dalej, że wydaje się niezrozumiałem. 
dlaczego i na jakiej podstawie „sprawa brzeska“, 
znalazła się w stołecznym sądzie, a nie w jakimkol­
wiek innym i dlaczego warszawskie władze sądowe 
zostały powołane do doręczenia aktu oskarżenia

! zainteresowanym.
„Dziwnem jest, — brzmi skarga, — że „w tak 

doniosłej dla rządu sprawie“ wygotowano akt oskarże­
nia z pominięciem elementarnych wymogów § 279 k. 
p. k., głoszącego, że akt oskarżenia winien zawierać 
miejsce popełnienia czynu“.

W złożonym sądowi okręgowemu sprzeciwie 
obrona argumentuje, że gdyby nawet stanąć na 
punkcie widzenia władz prokuratorskich, że Kongres 
krakowski Centrolewu powziął uchwały „rewolucyjne“, 
to i w takim razie, jedynie właściwym do rozpatrzenia 
„procesu brzeskiego* jest sąd okręgowy w Krakowie 
z udziałem ławy przysięgłych.

Zgodnie z przepisami k. p. k. sprzeciw przeciwko 
aktowi oskarżenia podlega rozpoznaniu sądu stołeczne­
go na posiedzeniu niejawnem, co ze względu na nie- 
praktykowany dotychczas w sądownictwie pośpiech 
nastąpi prawdopodobnie już w poniedziałek.

Ciekawe, jakie postanowienie powezmą sędziowie 
przy rozważaniu sprzeciwu obrony.
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Wstrzymanie polskiego eksportu do Anglji.
Gdynia. Niezahamowany spadek funta angielskie­

go odbija się niekorzystnie na polskim eksporcie 
zamorskim. Firmy, zajmujące się wywozem węgla, są 
w posiadaniu wielkich ilości czeków, opiewających 
na funty ang., których nie mogą zrealizować bez po­
ważnych strat. Jak słychać, rząd ma przyjść górno­
śląskim kopalniom z pomocą i lombardowść czeki na 
50 do 60 procent wartości nominalnej.

Z powodu wahania się kursu waluty angielskiej 
polski eksport artykułów żywnościowych do Anglji, 
zaznaczający się nader pomyślnie, jest narażony na 
wielkie niebezpieczeństwo. Eksporterzy bitego drobiu 
wstrzymali już wywóz drobiu do Anglji, ponieważ 
przestał się opłacać.

Marka spada, ceny zboża idą w  górę.
Berlin. Nagła zwyżka cen na rynku zbożowym 

wywołała w szerokich masach społeczeństwa niemie­
ckiego wielkie zaniepokojenie.

Ceny pszenicy i żyta podniosły się w ciągu je­
dnego dnia o 8 marek na tonnie. Przyczynę tego 
wzrostu przypisują uporczywym pogłoskom o mającej 
rzekomo nastąpić inflacji.

Dalszy odpływ złota z Ameryki — 265 milj. 
dolarów  złota w ysyła A m eryka do Europy.

Jak donoszą z Nowego Jorku, w Federal Reserve 
Banku zarezerwowano na różne rachunki zagraniczne 
265,365,000 dolarów w złocie.

W ten sposób przypływ złota do Stanów Zjedn. 
od 1 stycznia br. zostaje zredukowany o połowę.

Największa część tego zapasu złota jest zarezer­
wowana na rachunki banków : francuskiego, holender­
skiego, szwajcarskiego i szwedzkiego.

Za przykładem Anglji Szwecja zrywa 
ze złotą walutą.

Sztokholm, 28. 9. Po dwukrotnem podwyższeniu 
stopy procentowej szwedzki Bank Państwowy zerwał 
ze złotem pokryciem swej waluty.

„Dagens Nyheter“ nazywa zerwanie z pokryciem 
złotem krokiem koniecznym. Szwecja zbyt wielkie 
ponosiła ofiary. Dziennik zwraca uwagę, ' że ostatni 
tydzień był dla finansów szwedzkich wprost kata­
strofalny.

Kopenhaski „Sozialdemokraten“ wita z radością 
posunięcie szwedzkiego Banku Państwa, przewidując, 
że również i Danja pośpieszy wkrótce za przykładem 
bratniego narodu.

Naogół prasa skandynawska wyraża przekonanie, 
że powrót do standardu złotego szybko nie nastąpi. 
Spodziewane jest zerkanie z pokryciem złotem w 
Danji i Norwegji. Co do Finlandji, przewidywania są 
sprzeczne.

Szwecja, Norwegja i W łochy podnoszą po ra z  
drugi stopę dyskontow ą.

Sztokholm, 28. 9. Dzisiejsze dzienniki ogłaszają 
komunikat Banku Państwa o podniesieniu stopy dys­
kontowej z 6 na 8 procent.

Identyczne komunikaty zamieszczają dzienniki w 
Oslo. Norweski Bank Państwowy również podwyż­
szył stopę dyskontową z 6 na 8 procent.

Rzym, 28. 9. W dniu dzisiejszym włoski Bank 
Państwa podniósł stopę dyskontową z 5 i pół proc. 
na 7.



W  600-letnią rocznicą bitwy pod Płowcami.
Dnia 27 września rb. uroczystość 600-lecia bitwy pod 

Płowcami rozpoczęła się w Radziejowie Kujawskiem. 
Na rynku zgromadziły się: wojsko, organizacje P. W. 
oraz korporacje i stowarzyszenia ze sztandarami. Przed 
starożytnym pamiątkowym kościołem, ufundowanym 
przez Władysława Łokietka po bitwie pod Płowcami, 
a obecnie odnowionym, zgromadzili się przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, min. Kühn, reprezen­
tujący p. Prezydenta Rzplitej oraz p. minister poczt 
i telegr. Boerner, reprezentujący rząd Rzplitej. Po 
odebraniu raportu wszyscy udali się do kościoła, któ­
rego poświęcenia dokonał ks. biskup Radoński. Po 
nabożeństwie odśpiewano Te Deum i „Boże, coś 
Polskę“. Na rynku przed pomnikiem Kościuszki 
wygłosił przemówienie burmistrz Inowrocławia, Jan­
kowski oraz burmistrz Nieszawy, Taszkiewicz, poczem 
zgromadzeni odśpiewali „Rotę“. Właściwe uroczy­
stości, związane z rocznicą bitwy pod Płowcami, roz­
poczęły się o godz. 13.20 na polach płowieckich. 
Wokół pomnika-kopca zgromadziło się kilkadziesiąt

• tysięcy ludzi. Tu pierwszy przemówił ks. biskup Ra­
doński, a następnie starosta Włocławka, Wasiak. Z 
kolei zabrał głos p. minister poczt i telegr., Boerner, 
poczem prezydent miasta Włocławka, Pachnowski, 
odczytał dokument o usypaniu pomnika-kopca. Wy­
głoszono kilka przemówień. Dalszy przebieg uroczy­
stości nastąpił we Włocławku o godz. 16 na wielkim 
placu generała Dąbrowskiego. Tu przemówienie wy­
głosił prezydent miasta, a następnie p. generał Pasła­
wski wezwał wojsko do sprezentowania broni na cześć 
Kujaw, które wydały tak wielkiego męża, jakim był 
król Władysław Łokietek. O godz. 18 w sali muzeum 
Ziemi Kujawskiej nastąpiło otwarcie wystawy history- 
czno-wojskowej. W zakończeniu uroczystości odbyło 
się przedstawienie bitwy pod Płowcami i odczyt o 
„Bitwie pod Płowcami“.

Z Pomorza z kół duchowieństwa w uroczystości 
wzięli udział ks. prał. Wysiński z Torunia, z obywa­
telstwa naczelny red. „Słowa Pom.”, p. Sacha.

Ze stosuoków chińskich.
Tragedja ekspresu Mukden-Pekin.

— Pasażerowie w yrżnięci.
Tokjo, 28. 9. Szczegóły napadu na pociąg po­

śpieszny Mukden Pekin nadeszły do Tokjo z opóźnie­
niem. Jak wynika z ostatnich depesz, pasażerowie 
nie zginęli w katastrofie, lecz byli wyrżnięci przez
chunehuzów.

Napad był dokonany w odległości 25 kilometrów 
od Mukdenu. Bandyci, wykoleiwszy pociąg, przy­
stąpili do rabunku. Część pasażerów narodowości 
chińskiej uciekła, natomiast Japończycy bronili się do 
upadłego. Wszyscy ponieśli śmierć. Naliczono 30 
zabitych.

Wojska chińskie, skierowane jednocześnie z kilku 
okolicznych miejscowości, wyruszyły na miejsca na­
padu. Władze nie tracą nadziei, że uda się otoczyć 
bandę, której liczebność jest obliczana na 400 do 
500 osób.

Dr. W ang zmasakrowany przez studentów.
Tokjo, 28. 9. Chiński minister spraw zagrani­

cznych w Nankinie, dr. Wang, padł ofiarą zamachu.
Po burzliwej manifestacji grupa studentów 

chińskich udała się do gmachu ministerstwa spraw za­
granicznych, by uzyskać audjencję u ministra Wanga. 
N e podejrzewając złych zamiarów, personel wpuścił 
przybyszów do sali audjencjonalnej.

Studenci, w liczbie około trzydziestu, rzucili się 
na ministra i bijąc go kijami, usiłowali wywlec na 
ulicę. Jednocześnie tłum, zebrany przed gmachem, 
przypuścił szturm do ministerstwa.

Dzięki natychmiastowej interwencji urzędników 
zdołano wyrwać dra Wanga z rąk rozwścieczonych 
studenłów. Porządek przywróciła policja, dokonano 
1 cznych aresztowań.

Stan pobitego ministra jest bardzo groźny. Leka­
rze stwierdzili złamanie kilku żeber i niebezpieczne 
rany głowy. W mieście panuje wielkie podniecenie. 
Grupy przechodniów napastują spotykanych studentów.

Tłem napadu było rzekomo niedość energiczne 
stanowisko dra Wanga wobec Japonji.

W ielk ie zw ycięstw o hitlerowców w w yborach 
w  Hamburgu.

Hamburg, 28. 9. Wczorajsze wybory do senatu 
przyniosły druzgocące zwycięstwo hitlerowcom, którzy 
zdobyli 43 mandaty na miejsce trzech. Socjal-demo- 
kraci stracili 14 miejsc, komuniści zyskali 8, partja 
niemiecko-mrodowa straciła 13 miejsc, ludowcy 
stracili 13, partja gospodarcza straciła 2, centrum 
straciło 1 mandat.

Komentując wynik głosowania, dzienniki umiarko­
wane zwracają uwagę, że termin wyborów zbiegł się 
niefortunnie z wizytą francuskich mężów stanu w 
Berlinie. Zwycięstwo hitlerowców może odbić się 
ujemnie na przebiegu rokowań.

Japonja grozi wystąpieniem 
z Ligi Narodów.

Tokio, 28. 9. Japoński minister wojny oświadczył 
w rozmowie z przedstawicielami prasy, że armja 
japońska pozostanie w Chinach, mimo postanowień 
Ligi Narodów.

Jeśli Liga Narodów będzie dalej mieszała się w 
chińsko-japońskie interesy, to rząd japoński będzie 

• zmuszony urzeczywistnić żądania japońskiej opinji 
publicznej, by z Ligi Narodów wystąpić.

Rząd chiński odrzucił propozycje japońskie.
Moskwa, 27. 9, Jak z Nankinu donoszą,

gabinet chiński obradował pod przewodnictwem 
Czan-Kai-Szeka.

Minister spraw zagranicznych złożył obszerne 
sprawozdanie o stanowisku Ligi Narodów wobec 
japońsko-chińskiego konfliktu i przedłożył japońską 
propozycję utworzenia mieszanej komisji chińsko- 
japońskiej dla załatwienia konfliktu. Gabinet posta­
nowił jednogłośnie propozycję japońską odrzucić.

Pod adresem Ligi Narodów wyrażono ubolewanie, 
że wobec Japonji zawiódł jej autorytet.

Rewolucja w Kaszmirze zaniepokoiła 
konferencję „okrągłego stołu“.

Londyn. Według informacyj z Kaszmiru objawia 
się tam silny ruch panislamistyczny, przyczem doszło 
do starcia między Hindusami i Muzułmanami, w cza­
sie którego 20 osób zostało zabitych. Kaszmir za­
mieszkały jest przez ludność muzułmańską, ma jednak 
maharadżę Hindusa. Obecnie ruch panislamistyczny 
nosi cechy zorganizowanego powstania, prowadzonego 
pod hasłem zdetronizowania maharadży Singha i wpro­
wadzenia na tron Kaszmiru Muzułmanina. Ruch ten 
ma wszelkie cechy zorganizowanego ośrodka walki dla 
zaszachowania konferencji Okrągłego Stołu.

Finansowany jest on przez Sowiety, które w ten 
sposób chciałyby wymierzyć cios Wielkiej Brytanji. 
Kandydatem Sowietów na tron kaszmirski jest nie­
dawny pretendent do tronu afgańskiego, brat b. króla 
Amanulacha, Ianatulach.

Woda opada w  Krakowskiem. — Na Pomorzu 
grozi w y lew .

Kraków. Na terenie województwa krakowskiego 
stan wody na Wiśle i jej dopływach obniża się. 
Niebezpieczeństwo powodzi minęło.

Równocześnie donoszą o wzbieraniu wody górnej 
Wisły. Pod koniec tego tygodnia stan wody w Wiśle 
pod Toruniem i Grudziądzem podniesie się do 5 mtr.

Pomoc powodzianom.
Warszawa. Wobec klęski powodzi, jaka dotknęła 

zachodnią Małopobkę, minister pracy i op. społ. wy­
asygnował na pomoc doraźną dla powodzian 25,000 zł, 
i delegował na tereny dotknięte powodzią naczelnika 
wydziału w dep. opieki społecznej, Grunwalda, który 
w dniu 26 bm. wyjechał do Krakowa.

Szczegóły tragicznej śmierci b. urn. 
Aleksandra hr. Skrzyńskiego.

W sprawie tragicznego wypadku Samo­
chodowego, którego ofiarą padł b. premjer, 
Aleksander hr. Skrzyński, podajemy jeszcze następujące 
szczegóły.

W gościnie u attache wojskowego poselstwa 
polskiego w Berlinie, płk. Morawskiego, w Oparowie, 
pow. leszczyńskiego, bawił dr. Aleksander hr. Skrzyń­
ski. W piątek, we wczesnych godzinach popołudnio­
wych, hr. Skrzyński, w towarzystwie płk. Morawskiego, 
wyjechał otwarłem autem marki „Mercedes Benz” w 
okolice Częstochowy na polowanie. Przy kierownicy 
auta zasiadł płk. Morawski, obok szofer Marjan Majer, 
za płk. Morawskim zajęli miejsca: ś. p. Aleksander 
hr. Skrzyński, strzelec, służący Szymański.

Na szosie w odległości około 8 km. od Ostrowia 
samochód mijał jednokonną powózkę. Podczas 
mijania spłoszył się koń tak, że woźnica stracił nad 
nim panowanie. Koń stanął nieco na poprzek szosy, 
zmuszając przez to płk. Morawskiego do zjechania na 
rozmokłą drogę, skąd następnie usiłował wyjechać 
ponownie na bitą szosę. Jednak z powodu rozmokłe­
go gruntu oraz prawdopodobnie wskutek szybkości 
i co również nie jest wykluczone, z powodu nagłego 
defektu samochodu, wszelkie usiłowania płk. Moraw­
skiego wyjechania na szosę spełzfy na niczem. Sa­
mochód nawrócił kilka razy tyłem, co spowodowało 
utratę możności kierowania maszyną. Po kilku jeszcze 
dalszych nawrotach maszyna wpadła na drzewo, 
złamała je, następnie uderzyła o kamień, przekoziółko- 
wała się w powietrzu dwa razy i stoczyła z wielkim 
impetem w rów, gdzie stanęła na kołach.

Hr. Skrzyński, przygnieciony kilkakrotnie w czasie 
zarzucania maszyny w chwili koziołkowania, wypadł 
i nieprzytomny padł na ziemię. Obok niego padł ze 
złamaną nogą strzelec Szymański. Płk. Morawski 
i szofer Majer jakby cudem wyszli z wypadku bez 
szwanku.

Płk. Morawski pospieszył nieprzytomnemu hr. 
Skrzyńskiemu natychmiast z pomocą, lecz daremnie, 
gdyż hr. Skrzyński zmarł w kilka minut po wypadku.

Tragicznie zmarły Aleksander hr. Skrzyński urodził 
się w r. 1882 w Zagórzanach w Małopolsce. Po 
studjach prawniczych w Wiedniu wstąpił do służby 
dyplomatycznej w austrjackiem min. spr. zagr. W 
latach 1910-1912 był sekretarzem ambasady austrja- 
ckiej przy Watykanie, poczem przeniesiono go do 
Berlina i Paryża.

W odrodzonej Polsce w latach 1919 do 1922 był 
posłem polskim w Rumunji, w latach 1922 do 1923 
i 1924 do 1926 ministrem spraw zagranicznych, a w 
1925 i 1926 r. był równocześnie prezesem Rady 
ministrów.

Skazanie ośmiu podpalaczy ukraińskich.
Lwów, 29. 9. W sobotę późną nocą zapadł w 

sądzie okr. we Lwowie wyrok w procesie przeciwko 
ośmiu podpalaczom ukraińskim. Na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych, skazał trybunał herszta 
szajki podpalaczy Iwana Myhułę na 10 lat ciężkiego 
więzienia, Mikołaja Lewickiego na 8 lat, Lubomira 
Łampikę na 3 lata. Dwaj ostatni: Mikołaj Kuchta 
i Aleksander Sokił zostali uwolnieni.

23F r .  K s a w .  T u c z y ń s k i .

MAMA, CISKA KOŚCIELNEGO.
Powieść hiszpańska z czasów wojen napoleońskich.

(Ciąg dalszy.)
Marja mocno się zarumieniła.
— N;e jest to ten zamek, — zapytała — gdzie 

nasz Fernando pełnił obowiązki ogrodnika, 
zanim nieprzyjaciele naszli nasz kraj ? Zamek ten jest 
przecież zrujnowany i opustoszały, sądziłam nawet, że 
wcale niezamieszkały.

— W samej rzeczy właściciel go na czas nieja- 
kiś musiał opuścić, — odpowiedział Sebastjan, — 
gdyż go nieprzyjaciele tak wyprzątnęli, że tylko same 
mury pozostały. Dowiedziałem się jednakże przed 
kilku dniami, że na gwałt odnawiają i zaopatrują za­
mek celem przyprowadzenia go do dawnej świetno­
ści. Nawet hrabina de Puebla miała przedwczoraj ' 
zjechać na zamek dla przyspieszenia zaczętych 1 
robót.

— Zapewne się mylisz, mój szwagrze — odezwa­
ła się Marja — słyszałam od Fernanda tyle razy, że 
hrabia de Puebla nie miał żony.

— Fernando miał w samej rzeczy słuszność — 
odrzekł z uśmiechem Sebastjan — ale i ja mam zu­
pełną słuszność. Rzecz się ma tak. Kiedy hrabia 
Rodrygo zginął na samym początku wojny, wtedy był 
bezźennym, majątek przeszedł na rzecz jego rodzonego 
brata, Alfonzo de Puebla, który teraz jest panem całego 
majątku.

— Któż wie, — odezwała się Izabela, czy cza­
sem Fernando nie udał się i nie przyjął znowu obo­
wiązków ogrodnika. Nieboszczyk hrabia bardzo był 
z niego zadowolony, może więc i brat jego przyjął 
go lub przyjmie.

Na te słowa Marja się zastanowiła.
— Gdyby tak było, — rzekła po chwili, — nie po- 

winnabym w tym domu szukać miejsca. Przyznać 
muszę, żę chętniebym się z Fernandem widziała, mu­
szę się wytłumaczyć ze zaszłych przypadkowych oko­
liczności, które on poczytał mi za złamanie słowa, 
a nawet wręcz za obłudę. Jednakże mam nadto wiele 
miłości własnej, aby nie dać pozoru, że ja za nim

gonię postaram się tylko wytłómaczyć. Natenczas miałby 
prawo takiemu memu tłumaczeniu nie dać wiary zu­
pełnie. Wiele cierpiałam dla jego podejrzeń i wyrzu­
tów. Nie obwiniam go za to, gdyż okoliczności tak 
się złożyły, że mogły mieć pozór prawdy. O jego 
miłości nigdy nie wątpiłam i dotąd nie wątpię, jak 
i ja mu moją zachowałam. Niech powróci do mnie, 
a wszystko pójdzie w zapomnienie i będziemy szczę­
śliwi.

Tu przestała na chwilę i spuściła głowę. Po nie­
jakim czasie mówiła dalej ze smutkiem:

Jeżeliby zginął we walce, nie mogła­
bym być szczęśliwa w tych miejscach, gdzie on prze­
bywał, gdyż wszystkoby mi go przypominało i wyrzu­
cało, że to ja przyczyną jego zguby... Tak, kochany 
Sebastjanie, jeśli chcesz się zająć mym losem, poszu­
kaj mi miejsca gdzieindziej.

Jeszcze rozmawiano dalej w tym samym sensie, 
ale w końcu nic jednak nie uradzono, zostawiając to 
czasowi i okolicznościom.

Rozeszli się, Sebastjan wyszedł do szkółki owo­
cowej, a Marja z Izabelą do ogrodu. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
No we m ia s to , dnia 30 września 1931 r.

kalendarzyk. 30 września, Środa, Hieronima kapł.
1 października, Czwartek, Jana z Dukli. 

Wschód słońca g. 5 — 36 m. Zachód słońca g. 17 • 
Wschód księżyca g. 18 — 51 m. Zachód księżyca g. 11

18 m.
-16 m.

Zwiastuny wczesnej zimy.
Wrzosy na Kaszubach mocno kwitną — jest to zapowiedź 

ostrej i długiej zimy według przepowiedni ludowej. Przepowied­
nia ta sprawdziła się w całej pełni w roku 1928, gdzie również 
na wybrzeżu i w niektórych okolicach Kaszub zauważono obfite 
kwitnięcie wrzosów; zima wówczas była bardzo sroga.3

Jesienne szarugi.
Codziennie prawie przechodzące szarugi z równoczesnem 

oziębieniem się powietrza wpływają hamująco na prace w polu. 
Zazwyczaj po inne lata w tym czasie ukończone już były za-x 
siewy ozime, w tym roKU atoli w niektórych okolicach nawet 
jeszcze nie zostały zaczęte z powodu padających wciąż desz­
czów. Wybieranie ziemniaków, które wszędzie już się rozpoczęło 
napotyka też na poważne trudności z powodu zbyt mokrego 
gruntu. Jeżeli deszcze będą nadal padały, jest obawa, że ziem­
niaki zaczną gnić. Najwięcej może ucierpiał na skutek tego drugi 
pokos traw i koniczyn, a zwłaszcza tam, gdzie się później roz­
poczęła kośba.

Wypożyczalnia przezroczy Tow Czytelni 
Ludowych.

Wypożyczalnia przezroczy poleca komitetom T. C. L., pp., 
nauczycielom i stowarzyszeniom, pracującym na niwie oświatowej 
swój dział przezroczy, obficie zaopatrzony w materjał wieczorni- 
cowy z dziedzin religji, historji, literatury, sztuki, geógrafji Polski 
i krajów obcych, techniki, sportu, higjeny i bajek. Przezroczal- 
nia mieści się w Sekretarjacie Tow. Czyt. Ludowych w Grudzią­
dzu, przy ulicy Lipowej 28.

Katalogi wysyłamy na życzenie bezpłatnie.

Z m ia s ta  i  poematu

O k r o p n e  n i e s i c z ę s e i e ,
K i e ł p i n y .  Dziś w nosy d. 30 bu. wy­

buchł pożar w Kiełpinach w oberży a 0 itrów- 
skiego. 7 osób się spaliło, w tem 4 ddecl i 3 
dorosłych. Dalsze szczegóły podamy w następ­
nym numerze. Na miejsce wypadku udali się 
zastępca starosty p Budnik, Komendant aow i or­
gany śledcze.

Pozbawi! się życia.
Nowemiasto. Wczoraj, dn. V9 bm, około godz. 6 i pół 

popoł. pozbawił się życia przez utopienie się w Drwęcy 36-letni 
siodlarz, Alojzy Radziszewski z Nowegomiasta. Przyczyny tar­
gnięcia się na swe życie nie zdołaliśmy dotychczas ustalić, gdyż 
żonę ani nikogo ze znajomych nie powiadomił o swym zamiarze. 
Denat o godz. 4 popoł. był jeszcze w domu, skąd wyszedł do 
n?13?*3. '. wszedł do jednej z restauracyj, gdzie ściągnął kilka 

™ 6j eh gdy z restauracji wyszedł, skierował swe kroki ul. 
Wjazdową ku Drwęcy. Nikomu to jednak nie podpadło, gdyż 
do samego brzegu rzeki jest ta ulica zamieszkiwana. Dopiero 
ogrodnik, p. Antoszewski, przechodząc nad brzegiem, spostrzegł 
leżącego mężczyznę, który nogi powyżej kolan trzymał we wo­
dzie. Z powodu ciemności jednak nie mógł go poznać. Na 
wołanie p. Antoszewskiego odpowiedział tylko: „To ja, Radzi,
szewski — tylko nie opowiadajcie nikomu o tern". Gdy jednak 
p. Antoszewski w towarzystwie dwuch młodych ludzi dochodził 
do niego, aby go stamtąd odciągnąć, w tym samym momencie 

* rzucił się do wody i podobno przez jakiś czas trzymał się na 
powierzchni, a następnie utonął. Z powodu ciemności ratowa­
nie go było bardzo utrudnione. Ciała denata nie zdołano do­
tychczas odnaleźć.
. D,eJ?; P°zostawił żonę i 6 drobnych dzieci w wieku od 2 i pół 
do 10 lat w zupełnej nędzy. Nie wiadomo, czy nędza czy też 
wódka popchnęła go do tego szalonego czynu.

„Arka Noego.”
Nowemiasto. Rzecz dzieje się częściowo na froncie fran­

cuskim wśród dział i rozwydrzonych bestyj ludzkich. Ścinająca 
krew w żyłach, groźna katastrofa kolejowa". Powiązana z drama­
tem epoki współczesnej czarowną nicią nieśmiertelnego uczucia 
snuje się wśród błyskawic gniewu Bożego, oszalałych wód potoku 
[ zwierzęcego gwaru pogańskich orgij, historja pierwotnej miło­
ści Jafeta, syna Noahowego i cudnej Mirjam, oddanej na ofiarę 
okrutnemu bóstwu. Wyświetlenie filmu w niedzielę 4. bm.

Koncert orkiestry 67 pp
Nowemiasto. Drugi wielki koncert 67 pp., jak wynika 

z zamieszczonego w dzisiejszym nr. ogłoszenia, odbędzie sie we 
czwartek wiecz. na sali Hotelu Polskiego. Orkiestra ta, jedna 
z najlepszych zespołów pułkowych, cieszyła się ostatnio, dając 
w naszem mieście swój pierwszy koncert, wielkiem powodzeniem 
i uznaniem, to też niewątpliwie czwartkowy koncert, który w 
dodamu będzie koncertem symfonicznym zaszczyci swoją obec­
nością obywatelstwo, tak miasta, jaki szerszej okolicy.

Wielki koncert.
L ubaw a. Towarzystwo Pań. Miłosierdzia św. Wincentego 

a Paulo w Lubawie urządza w niedzielę, dn. 4 października, na 
sali hotelu pod Orłem“ koncert, który będzie czemś u nas’nie! 
bywałem. Udział w koncercie biorą nietylko znani na gruncie 
lubawskim artyści—amatorzy, lecz także wybitne siły artystyczne 
zamiejscowe. Warto więc będzie urozmaicić sobie małomiejską 
3ednostajność i poświęcić kilka groszy za nietylko mile, ale 
i zarazem korzystnie spędzony wieczór. A korzyść z tego wie- 
czoru będzie podwójna. Skorzystają nietylko ci, którzy pójdą 
na koncert i mieć będą ucztę duchową, lecz skorzysta także 
Tow. Pan Miłosierdzia w Lubawie, dla którego p. prof. Żurek
>iL«ZCiZęd-rąC tfn du ' f  Diegów, wspaniałomyślnie aranżuje ten 
Koncert. Tow. Pan Miłosierdzia, jak wiadomo, nie dla siebie 
™ I ! a^ 0 ID“t'e zdobyte pieniądze, lecz, idąc za wskazaniem 

Z:>  P/ l T a’ I.0Zdajf _ !lbogim; Ty™ razf™ będzie

Nabiał natomiast podrożał i to za mdl. jaj płacono 1,80 zł, 
o z ’’ ^—? zł, kaczki 1,80—2,50 zł, kury
2 2,80 zł, kurczęta 1—2 zł. za szt. Owocu spotyka się teraz 
na targu coraz mniej, to też i cena jego jest wyższa i to ft. 
oAUSoAk k0Su t?ie 20—50 groszy, jabłek 15—40 gr., miarka śliwek 
20—30 gr., kalafjor 40—50 gr., kapusta 10 gr., dynia 10—30 gr. szt. 
H. cebuli 20 gr., ziemniaki, których przywieziono bardzo 
mało, kosztowały 2,50—3 zł ctr.

Zbrodnia w kościele lubawskim przed Sądem 
Apelacyjnym w Toruniu.

Lubaw a. W poniedziałek odbyła się w Sądzie Apelacyj­
nym w Toruniu ponowna rozprawa przeciwko Franciszkowi 
Prusakowskiemu i towarzyszom o zbrodnię zabójstwa, popełnioną 
w kościele parafjalnym w Lubawie na śp. Klementynie Kowalskiej.

Rozprawa, mająca się odbyć o godz. 10 rano, rozpoczęła się 
dopiero o godz. 7 wiecz. Sala rozpraw była zapełniona 
publicznością. Lecz na samym wstępie rozprawy prokurator 
stawił wniosek o wykluczenie jawności obrad. Sąd przychylił 
się do wniosku prokuratora i zarządził opróżnienie sali. Wyrok 
zostanie ogłoszony później.

Wybuch szkarlatyny.
Sampława. We wsi oraz parafji zaobserwowano w kilku 

miejscach wybuch szkarlatyny u dzieci. Wydarzyły się nawet 
wypadki śmiertelne. Aby zapobiec rozszerzeniu się tej groźne 
choroby szkoła tut. została na okres 2 tygodni zamknięta.

^ --- 7 * jv u Mvgiiu, i y ni IdZvlil UyGZie
f,h^SJ^hẐ K  Z k° n.cert“ Podzielony po równych częściach między 
ubogich i bezrobotnych naszego miasta. Za niewielką ofiarę 
pieniężną spełni się dwa dobre uczynki: sobie sprawi się godzi- 
wąjprzyjemność, a nieszczęśliwym da się pomoc. Zatem wszy­
scy na koncert! J

Z targu.
Poniedzj a}kowy tarS cieszył się nieco większym 

ruchem. Niezmiernie dużo zwieziono trzody chlewnej, której 
cena żywej wagi w ostatnim czasie zniżkuje, by spaść do nieby- 
L  ngH°inSZiC7e poziomu.Mianowicie za ctr. żywej wagi płaco-
l h i 4 M 7  Z} ‘ A 6 nawet 1 za tę cen« nie mogło się dużo pozbyć swego żywego towaru z powodu dużej podaży i zmu-

płacÓi,oyi5-30WzłOtem g° Z3bfaĆ d° d°mU- Za Parę pros,At

Z Pom orza
Zabójstwo ś. p. Easzubowskiego z Wąpierska 

przed Sądem Karnym
Brodnica. Ostatnio toczyła się rozprawa przed Sądem 

Karnym w Brodnicy przeciw zabójcom 66-cioletniego Kaszubo- 
wskiego, gospodarza z Wąpierska.

Jak o tern donosiliśmy swego czasu, został Kaszubowski 
zastrzelony z fuzji w nocy na 14 czerwca, gdy pilnował zasta­
wionych sieci na rzece Wel, przy jego posiadłości przepływa­
jącej, z powudu tego, że sieci często mu ginęły lub zostały na 
miejscu zniszczone.

Na ławie oskarżonych zasiedli 2 bracia p. Świniarscy, 26 letni 
Wacław i jego młodszy brat, Józef, na których natychmiast 
padło podejrzenie.

Skład Sądu był następujący: jako przewodniczący|sędzia 
Sądu Okręgowego, p. Kłodnicki z Torunia i sędziowie p. Ro- 
cławski i Łazarewicz z Brodnicy. Oskarżyciela publicznego za­
stępował p. Chmielewski, obecnie w Lidzbarku, przeprowadza­
jący śledztwo w sprawie do Sądu doraźnego Obronę zastępo­
wał adwokat p. Wojciechowski z Lidzbarka i adwokat p. Przy- 
siecki z Torunia. Powództwo cywilne wdowy Kaszubowskiej 
prowadził adwokat p. Giziński z Torunia.

W czasie rozprawy przesłuchano 18 świadków i 2 lekarzy, 
którzy przeprowadzali sekcję zwłok i puszkarza, który stwierdził 
odległość oddanego do denata strzału oraz inne szczegóły fa­
chowe. J

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym, iż w nocy 14 czerwca 
br. dokonali zbrodni z rozmysłem na śp. Kaszubowskim, posłu­
gując się fuzją, w które obaj bracia byli uzbrojeni.

Oskarżeni do zarzucanej im winy się nie przyznali — Wa­
cław Świniarski przyznaje, iż poszli za porozumieniem się z 
sołtysem i dzierżawcą polowania na terenie Wąpiersk z p. Mayką 
zabrać fuzję Kaszubowskiemu — w którą tenże był przy pilno­
waniu sieci uzbrojony, a do czego nie był uprawniony.

Podszedłszy do śpiącego starca, zabrał mu obok leżącą fuzję,
3 gdy on w tym czasie się zbudził i do niego podchodził, jego 
fuzja, którą miał do strzału przygotowaną, w czasie cofania się 
tyłem puściła niespodzianie, on zaś tern przestraszony, porzucił 
bron Kaszubowskiego na stronę; uciekł w stronę mieszkania, nie 
goszcząc się wcale o zastrzelonego, czy też tylko zranionego

Oskarżony Józef w czasie całej akcji stał o kilka kroków 
w innym kierunku i uszedł także inną drogą w stronę 
zagrody.

Po dokonanym czynie> gdy pobudzono rodziców, zebrała się 
rada rodzinna, która postanowiła o całej sprawie zamilczeć.

Po blisko 7-miogodzinnej rozprawie Sąd wydał wyrok, unier 
wmniający Józefa, a skazujący na 8 lat ciężkiego więzienia Wa- 
cława Świniarskiego, gdyż Sąd przyszedł do przekonania, że 
obaj bracia nie udali się wprawdzie na miejsce czynu z zupeł­
nym zamiarem popełnienia zabójstwa, lecz dopiero po odebraniu 
denatowi fuzji, gdy ten się przebudził i na zabójcę nacierał, Wa­
cław wystrzelił na bardzo krótki dystans i położył trupem Ka­
szubowskiego, osierocając 64-letnią wdowę i dorosłe dzieci. 
Sąd oddalił wnioski powodu cywilnego celem pokrycia kosztów 
pogrzebu i odszkodowania i zaliczył oskarżonemu czas, przesie­
dziany w śledztwie.

Obława na przemytników.
Lidzbark . W ub. tygodniu Straż Graniczna] po długich 

wysiłkach unieszkodliwiła 3 niebezpieczne szajki zawodowych 
przemytników z Jabłonowa, Zalesia i Niecłonina, na których 
czele stali hersztowie Katyszewski, Nowicki i Wiśniewski. Poza- 
tem zajęto około 60 kg przemyconego tytoniu i ujęto 4 już kil­
kakrotnie karanych przemytników, którzy obecnie znajdują się 
w więzieniu w Brodnicy.

Dalsi członkowie band, ukrywający się, są poszukiwani.

Zasądzenie za podpalenie.
Działdowo. W dniu 26 bm. przed Sądem w Brodnicy od­

powiadali za zbrodnię podpalenia Rzepczyński z Iłowa i Chlu- 
bowski z Brodowa. Pierwszy namawiał drugiego do podpalenia 
stodoły, za có dał mu 500 zł. Sąd po przeprowadzonej rozpra­
wie skazał Rz. na 8 lat ciężkiego więzienia i zapłatę 3000 zł 
a Ch. na 6 i pół roku więzienia.

Ważne wskazówki dla płatoikdw- 
roiniKów w  sprawie podatku 

dochodowego.
Jak się dowiadujemy, władze skarbowe wysyłają 

° ^ m e  wezwania do usunięcia wątpliwości, jakie za­
chodziły przy rozpatrzeniu wniesionych zeznań co do 
wysokości dochodu, osiągniętego w  roku kalenda­
rzowym  1930.

Jak wiadomo, wielu płatników nie zdaje sobie 
sprawy z ważności art. 63 ustawy o państw, podatku 
dochodowym, który postanawia, że w razie nieusumę- 
cia wątpliwości, względnie nieprzedłożenia żądanych 
dowodów, wymiar podatku nastąpi zaocznie.

Zwraca się uwagę płatników, by przestrzegali 
następujące wskazówki przy udzielaniu odpowiedzi na 
przedstawione wątpliwości:

1. Obszar gruntów nieużytecznych winien zaświad- 
czyć miejscowy sołtys. Do nieużytków wolno 
zaliczać jedynie doły po torfie, żwirze, rowy 
i trzęsawiska. (Pastwiska nie wolno zaliczać do 
nieużytków).

2. Liczba członków rodziny, będących na w yiącznem  
utrzymaniu płatnika, a nie pomagających w gospo­
darstwie, winien płatnik udowodnić również przez 
zaświadczenie sołectwa.

| 3. Od dochodu wolno odliczać jedynie następujące
| wydatki: J

a) odsetki od długów hipotecznych i wekslowych 
oraz ciężary hipotecznie zapisane

b) premje ubezpieczeniowe na wypadek śmierci 
samego płatnika względnie jego człon­
ków rodziny do kwoty 300 zł wzgl. 600 zł 
rocznie %

c) premje ubezpieczeniowe od ognia i gradu
d) składki od wypadków w rolnictwie.
e) podatki samorządowe, jak podatek kościelny, 

dodatek komunalny do państw, podatku docho 
iłowego, składki do Izby Rolniczej, podatek 
od psów i podatek szosowy.

Wszelkie inne ciężary, jak utrzymanie służby, 
opłaty do Kasy Chorych, podatki, a w szczególności 
państwowy podatek dochodowy, gruntowy, majątkowy
1 nie naleźy wykazać i udowodnić, gd/ż
wydatki te uwzględnia się przy stosowaniu norm sza­
cunkowych.

Na poniesione wydatki, wymienione powyżej w 
I5' ,  P0  ̂ a e» płatnicy muszą dołączyć dowody,
z których wynikać będzie, że wydatki istotnie w cią­
ga roku kalendarzowego 1930 zostały poniesione, 
u  ile cnodzi o odsetki od długów, nie wystarczy od­
cinek pocztowy, gdyż niewiadomo, ile z przekazanej 

woty zaliczono na odsetki, a ile na spłaty długu, a 
zresztą z odcinka pocztowego nie wynikś nawet kto 
był nadawcą.

i K , Kwoty zapłacone w r. 1931 za rok 1930, mogą 
i dafkowyẐ l9321006 d°pier0 przy wymiarze na rok po-

Ścisłe zastosowanie się do powyższych wskazó­
wek w wysokim stopniu przyczyni się do prawidło­
wego wymiaru i oszczędzi płatnikom zbytecznej kc- 
respondencjt i wniesienia odwołań.

Wielki pożar strawi! 7 gospodarstw.
Dźwierzaia. Doniesienie nasze z dnia 29. 9. rb. w sprawie 

pożaru 7 gospodarstw uzupełniamy, jak następuje: Pożar wy­
buchł ze stodoły wdowy Ordziszewskiej od strony sąsiada 
Jankowskiego, którego zabudowanie były bezpośrednio zagrożo­
ne i któremu spalił się dom, chlew i stodoła oraz maciora i 8 
prosiąt. Następnie pożar przeniósł się na zabudowanie Szulwica 
któremu spaliły się wszystkie zabudowania. Sz. ponosi tern 
dotkliwsze straty, że nie był ubezpieczony. Gustawowi 
Ordziszewskiemu spaliły się wszystkie zabudowania oraz 2 
prosięta i 2 cielęta, Janowi Nedze chlew i stodoła, Pawłowskiemu 
Fr. II chlew i stodoła, Pawłowskiemu Stan. chlew i stodoła 
Pawłowskiemu Aug. chlew i stodoła. Ordziszewska była ubezo’ 
“ S “ 9 l 400? zł’, .Janowski 14675 zł., Ordziszewski Gust! 
18000 zł, Pawłowski Fr. 15000 zł, Pawłowski St. 14000 zł 
Pawłowski Aug 6000 zł. W akcji rat. brały udział straże: Iłowo! 
Białuty, Wieczfnia, Brodowo i Mława, która jednak ze względu 
na gęste kłęby dymu była utrudniona. Tu właśnie okazała sie 
potrzeba masek dymowych, w które żadna ze Straży nie była 
zaopatrzona. Należy przeto zwrócić uwagę na to, by gminy lub 
Tow. Ubezpieczeń wyposażyły straże w maski dymowe, które są 
koniecznie potrzebne przy pożarze gospodarstw rolnych. Bez 
tych masek straże nic skutecznego podejmować nie mogą 
i narażają się na utratę zdrowia przez nałykanie się dymu

Jako silnie podejrzanych o podpalenie Policja aresztowała 
braci Konrada i Eustachego Jankowskich.

Zwolnienie Hajduka.
Grudziądz. Na skutek zarządzenia władz prokuratorskich 

został zwolniony z więzienia karno-śledczego w Grudziądzu prze­
wodniczący kościoła narodowego, osławiony na bruku tutejszym
’ r?' iHajduk- HaJdui{ przebywał w więzieniu śledczemprzez kilkanaście miesięcy.

Śmierć .fak ira“ rabusia.
G rudziądz. W szpitalu więziennym zmarł znany pclicii 

z szeregu napadów i rabunków Józef Matczak. Ma teza k brał 
udział w napadzie rabunkowym, dokonanym przed niedawnym 
czasem na zagrodę rolnika Sełlera w Piaskach, pod Grudziądzem. 
Matczak, udając fakira, połykał gwoździe i kawałki drutu, które 
pozostawszy w organizmie, przyczyniły się do jego śmierci. ’

Chłopiec wypadł z pociągu.
Toruń. W dniu 24 bm. w godzinach popołudniowych 

wypadł z pociągu, idącego z Solca do PrzyłubiaP Kraińskiego 
8-łetni uczeń szkolny Edmund Rumiński, który odniósł poważne’ 
obrażenia głowy oraz złamanie nogi. Należy przypuszczać, że 
chłopiec za wcześnie otworzył drzwi przed przybyciem Dociągu 
do stacji i to było powodem wypadnięcia z przedziału. Rannego 
odwieziono do szpitala w Toruniu. *

Katastrofa autobusu.
T oruń . Dn. 27 bm. rano wyjechał z Lipna autobus, odby­

wający swój zwykły kurs do Torunia. W autobusie oprócz 
szofera znajdowało się 6 pasażerów.

Gdy autobus znajdował się kilka kilom, przed Lubiczem, na 
szosę wjechał nagle pewien samochód ciężarowy. Nastąpiło 
zderzenie, skutkiem którego autobus doznał poważnych uszkodzeń 
a pasażerowie pokaleczeni zostali odłamkami szkła. Samochód 
ciężarowy wyszedł bez szwanku i odjechał, nie troszcząc się o 
pasażerów autobusu, którego szofer musiał wynająć wóz konny 
by odwieźć pasażerów do Lubicza. iconny,

Nieszczęśliwy wypadek w  porcie.
Gdynia. W nocy na 24 bm. podczas burzy spadł z okrę­

tu do morza i utopił się marynarz niemieckiego statku towaro­
wego, niej. Kurt Szurmer. ß iowaro

Wypadelc spowodowany został nieostrożnością marynarza 
który podczas warty nocnej podobno miał się zdrzemnąć, "oparty 
o burtę. Zwłoki zostały wyłowione. ’ H

Zasztyletowanie polskiego robjtnika.
Gdańsk. W ub. niedzielę we wiosce gdańskiej Mönchen

2 1leblt i ' W-P0WleC,l Gdańskie niziny. doszło do krwawej bójki, w 
toku które zamordowany został kilku pchnięciami noża robotnik 
™ "y’ Ponla,k Jatl Słowik, który zmarł Podcza! transportu do sz£u
£niu K f « s o  a y “ . ' P»



Wizyta francuska w Berlinie.
B erlin , 27. 9. Wskutek przyjazdu francuskich mężów stanu 

cały ruch na dworcu centralnym Friedrichsstrasse uległ zmianie. 
Dworzec otoczono kilkurzędowym kordionem policji. Komunika­
cja kolei podmiejskiej i miejskiej przerzucona została z toru 
południowego na północny i odgrodzona od reszty dworca łań­
cuchem wagonów pulmanowskich Cały ruch przyjezdnych skie­
rowano na wschodni dworzec.

Wysiadających ministrów francuskich krótko powitali kan­
clerz Bruening i minister Curtius, poczem wszyscy udali się 
z pierwszego peronu do dworca, gdzie premjerowi Lavalowi i min. 
Briandowi przedstawiono przedstawicieli władz, przybyłych na 
powitanie. Członkowie niemieckiej ligi pokoju i praw człowieka, 
zebrani przed dworcem, zgotowali żywą owację francuskim mężom 
stanu. Wznoszono okrzyki: »Niech żyje Briand! Niech żyje
pokój ! \  Następnie samochód gości francuskich zajechał do ho­
telu »Adlon* pod ochroną samochodów pogotowia policji i od­
działów policji konnej prawie pustemi ulicami. Przed hotelem 
zebrały się tłumy, złożone z około tysiąca ludzi. Z poza szpale­
ru policji przez długi czas żywo witano Brianda i Lavala, przy- 
czem wznoszono okrzyki w języku francuskim i niemieckim: 
»Niech żyje pokój! Wojna wojnie !* Briand i Lawal kilkakrotnie 
ukazywali się na balkonie, dziękując za sympatję, wyrażoną im 
przez zebranych.

B erlin , 27. 9. W 'godzinę po swem przybyciu premjer 
Laval przyjął przedstawicieli prasy w gmachu 'ambasady francu­
skiej, którym oświadczył: Wizyta nasza w Berlinie winna sta­
nowić ważną datę w dziejach stosunków francusko-niemieckich. 
Chociaż nie możemy mieć ambicji usunięcia wszystkich nieporo­
zumień, dzielących Francję i Niemcy, musimy obecnie zachować 
pewną rezerwę i nie poruszać jeszcze niektórych trudnych za­
gadnień, że jednak pragniemy wziąć pod uwagę wszystkie mo­
żliwe rozwiązania, aby jak najprędzej przygotować lepszą przy­
szłość dla naszych wzajemnych stosunków w dziedzinie spraw 
gospodarczych. ~ Zaproponowałem rządowi niemieckiemu pewne 
metody. Chcemy wspólnie wytworzyć narzędzie w postaci ko­
mitetu niemiecko-francuskiego, umożliwiającego badania wszelkich 
zagadnień gospodarczych, interesujących oba narody. Nasze 
obecne zadania mogą się wydać skromne, ale je spełnimy. Jeśli 
osiągniemy praktyczny wynik, to przysłużymy się jak najlepiej 
sprawie zgody i porozumienia.

W południe i po południu odbyły się konferencje. 
Na bankiecie kanclerz Bruening poruszył konieczność ścisłej 
współpracy obu narodów. Współpraca taka będzie wzmocnie­
niem pokoju i uzdrowi chorą gospodarkę Europy.

W odpowiedzi premjer Laval zaproponował utworzenie 
francusko-niemieckiej komisji gospodarczej, do której byliby 
wciągnięci przedstawiciele przemysłu węglowego, chemicznego, 
elektrotechnicznego i metalurgicznego, zarówno fabrykanci, jak 
i pracownicy.

Plenarna konferencja obejmowała tylko kwestje gospodarcze, 
tj. zakreślone w zarysach podstawy ewentualnej przyszłej współ­
pracy gospodarczej. Na konferencji tej ujawniło się, że uzyska­
nie pożyczki nie będzie możliwe, natomiast mowa jest tylko o 
większych kredytach długoterminowych dla przemysłu nie­
mieckiego.

Odjazd*
Berlin, 28. 9. Po dwudniowym pobycie Briand i Laval 

opuścili dziś Berlin. Odjazd z przed hotelu „Adlon* nastąpił 
o godz. 7 min. 10 rano. Na Unter den Linden, strzeżonej przez 
kordony policji, część publiczności zgotowała francuskim mężom 
stanu owację. Rozlegały się okrzyki: »Niech żyje Briand!",
»Niech żyje pokój!“

Kondołencje Rady Ligi Narodów z powodu 
zgonu ś, p. Skrzyńskiego.

Genewa. Po omówieniu sprawy konfliktu ehińsko- 
japońskiego przewodniczący Rady L. N., Le Ronse, 
odczytał następującą deklarację :

»Pewny jestem, że wyrażę uczucie i jednomyśl­
ność wszystkich członków Rady, składając delegatowi 
polskiemu wyrazy naszego głębokiego uczucia z powo­
du straty, jaką poniósł jego kraj i Liga Narodów przez 
śmieić hr. Skrzyńskiego, b. premjera, min. spr. zagr. 
i wielokrotnego pierwszego delegata polskiego na zgro­
madzeniu Ligi Narodów”.

Potworna tragedja rodzinna na tle bezrobocia- 
i nędzy.

W arszaw a. Na tle nędzy i bezrobocia rozegrała się one- 
gdaj w nocy okropna tragedja. Zredukowany z dniem 1 kwie­
tnia dozorca kolejowy, 52*letni Gocławski, poranił ciężko siekierą- 
swoją żonę oraz dwoje małych dzieci, poczem wyskoczył z okna 
3-go piętra na bruk podwórza i zabił się na miejscu. Najstarszy 
synek Gocławskich, 11-letni Tadeusz, uniknął ciosu z ręki ojca. 
gdyż, obudzony jękiem matki, ukrył się za łóżkiem.

Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził beznadziejny stan* 
Gocławskiej, która doznała pęknięcia czaszki, stan zdrowia dzieci 
jest również bardzo ciężki. Okropny czyn bezrobotnego, który 
cieszył się najlepszą opinją, wywołał w całej dzielnicy robotni­
czej w Powiślu wstrząsające wrażenie.

m e wyrw '.'iw* u

Jarmarki w październiku.
1 : B rodnica b. k,
2 : Grudziądz b. k.; L idzbark  b. k.
5 : L idzbark  k r.
7 : Lubaw a kr. b. k.; Pol. Brzozie b. k.
8 : Radzyń kr. b k.; S karlin  b. k.

13: Działdowo b, k.; Kiełpiny b. k.; Nieźywięe kr. b. k .
14: Nowem iasto kr. b. k.
16 : Grudziądz b. kt;
2 ! :  Górzno b. k. św.; K urzętn ik  b. k.; P łośn ica b. k„
28: M roczno b. k.

G ie łd a  zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne z dnia 28. 9.

Płacono wzłotych za 100 kg.
Żyto nowe 21.00—21.50
Pszenica 19.75—20.75
Owies 19.50—20.50

Za redukcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieśeie,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni^ 
’pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyck 
amorów n lab odszkodowania.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W piątek, dnia 2. X. rb. o godz. 12 będę sprzedawał w Omulu za 

gotówkę najwięcej dającemu :
35 Świn (karmików).

Zbiórka licytantów na majątku p. Gałki.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 2. X. rb. o godz. 15 będę sprzedawał w Miko­

łajkach za gotówkę najwięcej dającemu:
10 krów, t stóg żyta c. 200 centn.

Zbiórka licytantów na majątku p. Regla.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

Jm m M n M fM n r
W sobotę, dnia 3. X. rb. o godz. 11 będę sprzedawał w Stra- 

szewach za gotówkę najwięcej dającemu :
10 centnarów żyta.

Zbiórka licytantów na majątku.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

“ " “ p r z y m u s o w a  l ic y t a c ja .
W sobotę, dnia 3. 10. rb. o gedz. 12,30 będę sprzedawał w Rynku 

za gotówkę najwięcej dającemu:
1 powózkę. 2 fotele, 1 stół okrągły i 1 biurko 

z krzesłem/
Zbiórka licytantów na majątku.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

" p r z y m u s o w a  lic y ta c ja .
W sobotę, dnia 3. 10. rb. o godz. 11 przed połud. sprzedawać 

będę w Lubawie na Rynka za gotówkę najwięcej dającemu:
1 bufet, 6 ksnap, 12 stołów, 31 krzeseł, 1 lustro, 1 au­
tomat muzyczny, 1 tembank restauracyjny z aparatem 

do piwa i 1 fortepian.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA!”  ~
W sobotę, dnia 3 10. rb. o godz. 12 w poł. sprzedawać będę 
w Lubawie przy ul. Kopernika za gotówkę najwięcej dającemu :
1 ksnapę, 1 lustro, I kwietnik i 1 kuUkę futrzaną.

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Grzywacza.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W seboię, dnia 3. 10. rb. o godz. 12,30 po poł. sprzedawać będę 
w Lubawie przy ul. Kopernika za gotówkę najwięcej dającemu :
okcło 4  fury pszenicy l około 2 tury jęczmienia, 

złożone w stodole oraz 12 gęsi i 11 kaczek.
Zbiórka licytantów na pcdwrórzu p. Kurlendy Jana.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 3. 10. rb. o godz. 10,45 przed połud. będę sprze­

dawał w Wawrowicach za gotówkę najwięcej dającemu:
10 ctr. żyta w słomie i 1 grabiarkę.

Zbiórka kupców na podwórzu u p. Jana Rychlika. 
_________ Mazanowski, kom, sąd, w Nowemmieście.

PRZYMU50WA LICYTACJA.
w sobotę, dnia 3. 10. rb. o godz. 12-tej będę sprzedawał w Łą- 

korzu za gotówkę najwięcej dającemu:
maszynę parową.

Zbiórka kupców na podwórzu u p. A. Piotrowskiego.
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 3. 10. o godz. 13-tej będę sprzedawał w Łąkorzu 

za gotówkę najwięcej dającemu :
50 ctr. żyta czystego, 1 świnię, 8 prosiąt I 2 

warchlaki.
Zbiórka kupców na podwórzu u p. K. Repki.

Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

Chłopców
aa  stancję przyjmuje.

Kto wskaże fiJja .Drwęcy“ 
Lubawa.

Pokojowa
wykwalifikowana niech się zgło­
si na M AJĄTEK LINOWIEC
od 1, X. rb.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 3. 10 o gedz. 15-tej będę sprzedawał w Mierzynie 

za gotówkę najwięcej dającemu:
7 klaft torfu.

Zbiórka kupców na podwórzu u p. J. Żurawskich.
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sebotę, dnia 3. X. rb. o godz. 15 po połud. sprzedawać będę w 

Rumienicy za gotówkę najwięcej dającemu:
około 10 morgów kartofli.

Zbiórka licytantów na podwórzu majątku.
Stasiewrski, kom. sądowy z poi. w Lubawie.

Jarmark kramny
oraz na bydło i konie

odbędzie się

L U B A W I E  w środę, dnia 7 października rb.
M A G I S T R A T :

PATER, burmistrz.

Pan Minister Sprawiedliwości w Warsza­
wie mianowćł mnie

notariuszem
w Lidzbarku.

W Ł O D Z I M I E R Z  G I Z I N S K I
adwokat i notariusz

L I D Z B A R K ,  ul. Sądowa 18.

HOTEL POLSKI NOWEMIASTO
Rynek 10 — Telef. 3.

W czwartek, dnia 1-go pażdz. 1931 r.

W I E L K I  K O N C E R T
sym fon iczn y

Orkiestry 67 p. p. pod bat. p. kap. Dawidowicza

D A N C I N G
Początek o godzinie 8-mej.

ZAJAZD ZAJAZD
Szan. Obywatelstwu m. LIDZBARKA i okolicy podaję 
do łaskaw-ej wiadomości, iż z dniem 24-go września rb. 
OTWORZYŁEM SKŁAD TOW . KOLONJALNYCH 

W LIDZBARKU
przy Nowym Rynku w domu p. Kołakowskiego. 

Proszę o łaskawe poparcie mojego przedsiębiorstwa. 
K. S Z C Z E P A Ń S K I .

KONCERT ARTYSTYCZNY
wykonany przez pierwszorzęd. zespół damski
g$ST p o łą c z o n y  z  D ANCINGIEM  T 5SH
urządza CODZIENNIE od godziny 7-mej wieczorem 

z dniem l*go października rb.
H O T E L  K O P E R N I K A ,  L U B A W A

właściciel DAKOW SKI Lubawa.

Tańców
najnowszych, jak Roumba, Rau- 
cher, Steppoł i in. wyuczam 
szybko i na bardzo dogodnych 
warunkach. Zgłoszenia „Ogród 
Towarzystw“ Lidzbark. Począ-

! Sieję na mojem polu przez
cały rok truciznę.

TALAŚKA, RUMIAN.

KINO REFORM NOWEMIASTO
W niedzielę, dnia 4-go bm. o godz. 5 i 8.15

Największy film świata, wykonany przy współudziale 
5.000 artystów p. t.

A r k a  N o e g o .
Dramat miłosny, osnuty na tle wstrząsających przeżyć 
podczas Wielkiej Wojny. — Groźna katastrofa kolejowa. 

Epoka biblijna i współczesna.

rafii

Dcm i 4  morgi
ziemi na sprzedaż. Gdzie wska-

tek lekcyj dm L 10. rb. o godz.jźe eksp. „Głosu Lidzbarskiego“
20 (8). TANTAN, naucz, LIDZBARK.

ŻARÓ W KI
(15,25, 30,40, 50, 60,
75, 100, 200 Watt)

ws z e l k i e go  r o d z a j u
poleca

„ D R W Ę C A “
Drukarnia i Księgarnia

NOWEMIASTO, Telefon nr. 8.

Z dniem I-go października rb*

kasa czynna
od godz. 9 do 1-ej, po poł. od godz. 3 — 5-teJ.

B A N K  L U D O W Y
Nowemiasto.

Sprzedam
50 morgów dobrej ziemi w ca­
łości lub częściowo. Cena we­
dług ugody. DEGUR8KI

NOWYDWOR.
Mieszkanie

3 pokojowe z kuchnią od zaraz 
do wynajęcia. Gdzie wskaże 
eksp. „Drwęcy“ Nowemiasto.

Mieszkanie
4 pokoje z kuchnią jest do wy­
najęcia od 1. XI. 31.

NOWEMIASTO, Aleje 4, 
Informacyj udziela SIELMAN- 
NOWA, piekarnia.

Kurzętnik.
W  NIEDZIELĘ, DNIA 4. X
RB. o godz. 6-tej wieczorem 

odbędzie się
W ielk ą  z a b a w ą

urozmaicona pocztą japońską itd 
na sali p. Rutkowskiego, 
którą najuprzejmiej zaprasza 

TEO FIL NOWAK
W N IE D Z IE L Ę , 4. X.

odbędzie się
z a b a w a  ta n e c z n a

na sali p. Kaczorowskiego 
ZŁOTOW IE. Początek o go 
dżinie 4 po południu, na któr 
uprzejmie zapraszaJKOMITEl


